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1 I)la miejscowych czytelników  
wydaliśmy dzisiaj zrana  nas tępu­
jące te legram y:

U l̂egramy „Gaz. Narodowej."
rf f o n r s  25. września. Powsze- 

0 me wybory do rad gminnych odro­
bi*0110 z powodu postanowienia, prowa- 

zenia dalszej walki. Rząd obrony kra- 
3°wej wydał proklamacyę do Francji,
w dórej powiada: Jules Favre przy- 
Wio?} • ✓ .. następujące oświadczenie me-

7yjaciela: Prusy pragną dalszego
h *̂ zerda wojny, zdegradowania 

ancji do mocarstwa drugiego rzędu,
Prus U ^ zayji i Lotaryngji po Metz. 
bro^ jako warunek zawieszenia 

, ni żądać wydania im Strassburga i 
w ?®° Mont Yalerien. Paryż do naj­
wyższego stopnia jest oburzony. Pierwej 

grzebie się pod gruzami, nim przyj- 
le_ Podobne warunki. Na tak bezczel- 
 ̂ żądania odpowiada się jedynie wal-

VMlf° uPaĉ eg 0- Francja podejmuje tę 
^  9 i liczy na wszystkie swoje

wi T o *  r s  25. września. Według 
* * * * *  z departamentów skutek 

lv°, arn«cji rządu obrony krajowej był 
°rhy. Wszędzie żądają broni, 

sz D r 1 e a n s 24. września dono- 
Pithf6- dotŁŁd 3000 Prusaków zajmuje

Z B e a u v a u s  24. września dono- 
toi dtda września między Pon- 
bi ?6 a Isle-Adam toczyła się wiel- 
cj , . rozmiarów walka. Przybyli u- 
Ą  aj{*cy do departamentu; wszystko 
k0 za Droń- Między włościanami a 
^W ojem pruskim przyszło do walki.

(ug wiadomości z Paryża dnia 22, 
p esaia. główna kwatera króla 
bert w Meaux , księcia Al-
gki a W -^runoy, następcy tronu pru- 
ge =9 w Fontainebleau, saskiego w 
] | 'r jb jenerała Falkensteina w Choisi

Ł° '8e L le -A d a m  leżą w departa- 
Oil p Sekwany i O azy , na północny zachód 
benis arYza > póltory mili powyżej od St. 

s- P- r.)

si dziennikarze niemieccy obawiają się, iż 
w niemieckim obozie przyjdzie do nie­
zgody. Posiedzenie niemieckiego klubu 
trwa dotąd.

do;
nie

®»ości
9 ^ a r te r e u s e  24. września, Wia-

z Paryża są dobre. Zaćhowa-
5,j(*e j ludności bardzo energiczne i
ór ^dowane do obrony. Przez cały  u*ien 9a „  J ...Dok. , września staczano szczęśliwe
p tyczki.

E c p O U y e s  24. września. (Urzę- 
do n- ^ a P i t u l a c j ą  To  ul  u wzięto 
fzy. lew°b 109 oficerów, 2240 żołnie- 
rUcL Zabrano 120 koni, 1 orła gwardji 
karały^ dział spiżowych, 3000
• 'nów, 3000 szabel 500 kirysów

■lcJ*CZTlCl rt • •• • •   ' *zapasy amunicji i żywności. 
24g , ®rrie r e  24. września. Toul po 
low^ Zlnnem bombardowaniu kapitu- 
êdan n& Waruukacb kapitulacji pod

biarkP6*^*1 września. Między Bis- 
renci' -a kavre'in odbyły się konfe-
Warn n k 'm a  w rz e ®n k l co do
zebra- Zawieszenia broni aby módz 
kinu' iancuską konstytuantę. Żądania 
Straf/ <:a °S rnniczyły się do wydania 
zabe2r̂ r^a ^°nlu, Yerdun’a , ażeby 
^arnnl!eCẐ   ̂ Za°patrzenie wojska. Te 
nia ĵ r 1 rz4d paryski odrzucił. Wyda- 

°nt Y aleri ĵ  ̂ nie żądano. 
nal ^ t e r s b u r g 23 września. Jour- 

,siwa jj: eiersl)0lirg p isze: Obce mocar­
zu. j)2 ê zachęcają Fraucuzów do opo- 
bi’oui) p6 j*k ên Warunki zawieszenia
*  Za sW a| ° nC I)rzez Bismarka, uwa-

d e ń  25
^ t d  oti

Sza sklr»nn°^ac  ̂ deklarantów jest wię-
Ą  a „ 7 n" ° 1  do obesłania Rady pań-

- Ĉe Niemr‘f'!if Zy | ?dachtą. Demonstra- a?,. , i>lerncow nip  ̂ . .
Z>ch rokowań, o ,  *-rzarWą C1 dal' irze\vlPi,„„- ^zesi porzucili system

przPpe^eia^ Stóvv Postanowił gło- 
Rac- - °  .r^CZanii. dalszemu po-

. a ^opfena • PanS Wa‘ Glosować będą 
p Kńenbure- °  Prezy^enta, Yidulieha 
a8cotini n; ’f Ja ° wlcePrezydentów.

tronowi Wm0Sek’ aby na 
^ leiricy postano^ r ° WieJzieó adresem.
t n *y " f  w
i i 1 na ich posiedź We‘ Dr- Herbst 

' j lo n v  _ *> je z li b ęd z ie  d o ­

*̂eczór) p 63̂  wrzcśnia (10  godz. 
^ragń Y k*}d otrzymał wiadomości z 

llh  °łach deklarantów iest wie-

l i t : >  wniosek adresu6 Nab'-dZi,J P° '

Ostatni telegram z Tours 24. września 
donosi o rezultacie rokowań między Bismar- 
kiem a Favrem. Bismark żądał, aby Francuzi 
wydali Prusakom wszystkie fortece Alzacji i 
Lotaryngii, i najsilniejszy i nad całym P ary­
żem dominujący fort, Mont Valerien, nim się 
rozpoczną rokowania o prelim inarja pokojowe.
I  rząd najskłonniejszy do zawarcia pokoju, nie 
mógł przyjąć tego żądania dzikiego, oddającego 
całą prawie Francję w ręce Prus, nim te ra­
czą rozpocząć rokowania o preliminarja poko­
jowe. Naturalna, że przy rokowaniach samych 
Francuzi musieliby wszystkie warunki podykto­
wane przyjąć, gdyż już wszelki dalszy opór 
byłby niemożliwy. Rząd, po wysłuchaniu sp ra­
wozdania Favra z rozmowy z Bismarkiem, wy­
dał manifest do narodu, przedstawiający mu 
cały stan rzeczy, i objawiający postanowienie 
dalszej walki do upadłego.

Równocześnie delegacja rządu w Tours 
ogłasza jaki jest stan sił wojennych Francji 
w obecnej chwili:

Tours 24. września. Nowo zreorgani- 
zowaua armja liczy już w całości ^50.0u0, co 
razem z pułkami armji ruchomej wyno­
si miljon.

Ochotnicy, gwardziści i p u łk i , które je ­
szcze są między Epinal i Besanęon, zostaną 
ściągnięte. Gwardję narodową w Cherburgu 
uzbrojono już w szaspoty.

W  Rochefort urządzono pływającą bate- 
rje na obronę Girondy i Bordeanx. -  Rada 
jeneralna niższej Loary wręczyła prefektowi 
500.000 fr., rada jeneralna Mayenny 700.000 
fr. na broń. W szystkie fabryki w ruchu i z 
zagranicznych nadchodzą tram porta.

Depesza praska z Ferriere d. 23. wrze­
śnia, donosząca o jakiejś walce na dnia 21. 
września w nocy w Paryżu, dotąd żadnego nie 
znalazła potwierdzenia. Późniejs'6 pruskie depe­
sze z Ferriere donoszą, co dzienniki paryskie 
pisały o potyczce 20. września pod Sceanx, ale 
milczą o tem, co doniosły pierwej. Albo to 
więc było małe zaburzenie, prędko przytłu 
mione, albo cała wiadomość jest fałszywą. F ak ­
tem jest, że tymczasowy rząd z prezesem Trochu 
istniał po 21. września i istnieje dotąd.

Z jednej strony posuwają się pruskie pod­
jazdy ku Rouen i Havre na zachód, z drngiej 
dążą na połndnie ku Orleans.

Z pod Metzu donoszą Prusacy że dnia 16. bm. 
Bazaine zrobił wycieczkę w kierunku dro­
gi, do Strasburga wiodącej, i że noc i słota 
przerwała walkę. Podług sprawozdań pruskich 
walkę przerwano o milę od fortyfikacji, w Mer- 
cis la h au t, to jest, tak daleko parł Bazaine 
P rusaków.

Telegram pruski donosił, że mieszkańcy 
z Sevres pod Paryżem wezwali Prusaków, a- 
żeby obsadzili to miasto. Z Brukseli zaś te­
legram pruski donosi, że uczynili to bonapar- 
tyści, z powodu iż czerwoni republikanie za^ 
garnęli tam władzę. Prusacy jednak nie ob­
sadzili Sevres, z powodu iż tam mogli­
by być odcięci.

MarsyLki dziennik nle Peuple“ donosi: 
Rada miejska M arsyllji nchwaliła że wszyst­
kie stowarzyszenia i korporacji religijne, a za­
tem i konwenty pozostają odtąd na jednych 
prawach ze wszystkiemi obywatelami i powinny 
brać udział w obronie kraju.

Równocześnie z Jakobim został areszto­
wany kupiec Herbig z (Królewca) za to, że 
na zgromadzenia, na którem Jokobi w ystą­
pił przeciw wcieleniu Alzacji do Niemiec, 
przemawiał w tyin duchu.

Od dwóch tygodni przeszło w Hamburgu 
i Altonie znajdowano liczne proklamacje rewo­
lucyjne, wzywające do ustanowienia Rzeczypo­
spolitej w Niem- zech. W skutek tych prokla 
macji na dniu 18. lud zaczął się burzyć, doma 
gając się zmiany rządu w duchu republikań­
skim. Aresztowano dużo oAb z pospólstwa 
i z inteligiencji; z tej ostatniej mianowicie 
ważniejszych przytrzymanie księgarza G elba, 
który, według odkryć policji, miał rozrzucać 
pieniądze i broszury pomiędzy lud. Gełba o- 
kuto w kajdany i odwieziono do L6tzen t. j. 
do miejsca gdzie siedzi już zacny Jakobi : ty ­
lu innych prawdziwie uczciwych Niemców.

L w ó w  dnia 26. W rześnia.
Proklam acja paryskiego rządu obrony kra­

jowej wypowiada postanowienie niezłomne, pro­
wadzenia dalszej walki do upadłego. Rokowa­
nia więc między Bismarkiem a Favre’ra zer­
wane są zupełnie.

Według tej proklamacji Bismark ż ą d a ł, 
nim rozpocznie rokowania o preliminarja poko­
jowe i zarządzi zawieszemie b ro n i, wydania 
S trasburga, Toulu (jeszcze dnia 20. września, 
kiedy ostatnia była konferencja, nie był wzię­
ty) i Verdnn’a, również i wydania całego Mont 
Val( rien. (W idać iż Favre przystawał na wy­
danie jakichś wysuniętych rednt lub szańców 
odpolowych, lub na spółną francuską i pruską 
załogę w samym forcio.) Pruskie zaś półurzę- 
dowe telegramy z głównej kwatery przeczą, 
aby żądano wydania fortu Mont Valerien. I 
twierdzenie francuzów, i pruskie, na pozór 
sprzeczne, mogą być prawdziwe. Przedtem  bo­
wiem żądał Bismark otwarcia bram Paryża a 
Jules Favre odmawiając tego mógł mu ofiaro­
wać wspólną załogę w Mont Valerienne. Bis­
mark zaś nie zadowolnił się tem, lecz dodał że 
tylko w razie gdyby ustąpiono całego Mont 
Valerien, on odstąpiłby od żądania otwfrcia 
bram Paryża. Tak się przedstawia rzecz z pru­
ski- h poprzednich telegramów, zestawiwszy je 
z wiadomościami francuskiemi. Zaprzeczenie

KORESPOKDEKCJE GAZETY NARODOWEJ.
W  l e t l e ń  d. 24. września.

(sk .) Tak mi ciężko i nieznośnie jakoś 
na duszy się robi, gdy pomyślę, że nasi pano­
wie mogą w końcu uledz rozmaitym wpływom, 
pokusom i obiecankom, i zawarcie sojuszu z 
Niemcami ostatecznie zawyrokować. Bo to aż 
strach pomyśleć do czegoby ci ostatni nas dopro 
wadzić mogli. Trz ba bliżej przypatrzyć się 
ich niecnym dążeniom, lepiej przysłuchać się 
ich py szal ko waty m, cudzerui pióry zdobiącym 
się mowom, czytać pomiędzy wierszami do osta­
tniego stopnia spodlonych dzienników — po­
znać zresztą cyniczną efronterję, z k tórą reda­
ktorzy, bankierzy, handlarze żydowscy, fabry­
kanci i cała niemal „wiernokonstytucyjna“ nie­
miecka część A ustrji przyznaje się publicznie 
do laurów, przez Prusy zdobytych— aby zmierzyć 
tę przepaść, w którą nas chcą wciągnąć. Być 
może, że ten i ów poseł niemiecki szczerze my­
ślą i niezdolni są zdrady — ależ ogół, ogół 
jaki lichy, jaki podły mości panow ie! Stokroć 
bym wolał już tyrolskich ultramontanów i z 
nimi skojarzonych narodowców, choć nasze in- 
teresa nie we wszystkiem z ich dążeniami są 
zgodne. Niemcy nam świecą teraz baki, a gdy 
im pomożemy do panowania, odrzucić nas go­
towi jak wyciśniętą cytrynę. — W tedy już i 
„klub prawego centrum 11 nie podejmie nas na­
wet, bo słusznie zarzuci, żeśmy pruski foryto 
wali żywioł i ucisk narodowości austrjackich 
możebnym uczynili. Z każdego kroku, z ka­
żdego najmniejszego objawu, ze wszystkich prze­
mówień rezolucyj i wniosków tej kliki poznać 
od razn, jak  gruntownie wyzyskać sposobi się 
ona to stanowisko Niemców, które Mołtke fran­
cuskiemi zwycięztwami a  Bismark swemi ma- 
tactwy wywalczyli.

Co się zaś tyczy pięknych słówek i obie­
tnic niemieckich, to długie doświadczeni0 par­
lamentarne powinno by było nas przecież już 
oświecić, co one warte. Dobrze Zyblikiewi z w 
Sejmie powiedział, te  w Radzie państwa pa­
nuje judaizm. A choć z posłów niemieckich je ­
den Kuranda pono tylko jest żydem — i to 
nie najgorszym jeszcze — to inni prócz swo­
jej korzyści żadnego innego w życia nie maią 
celu. Je j to więc i owej teutońskiej zachłan-

więc pruskie jest czystym wykrętem. Niepodo 
bna bowiem uwierzyć, ażeby Jules Favre i 
rząd obrony krajowej w proklamacji do narodu 
zmyślił*tak ważny w arunek!

O statnia konferencja Favra z Bismarkiem 
odbyła się dnia 20. września. Proklamacja zaś 
rządu obrony krajowej wydana dopiero dnia 
23. września. Trzech dni potrzeba było nim 
się rząd zdecydował do zerwania rokowań, i 
do wydania energicznej odezwy do Francji, w 
której żądania pruskie nazywa bezczelnemu I 
zaraz tego dnia wojska francuskie wyszły od 
St. Denis i uderzyły na cerntijące Paryż od 
zachodu i północy wojska pruskie. I  dosyć da­
leko bo do 2 mil parły  Prusaków, którzy w 
tej stronie nie są tak liczni jak od południa.

Jak  wiadomość o rokowaniach Favra z 
Bismarkiem dawała pochop dziennikom jak  
La Presse, L ibertś, Journal des Debnts, do 
przemawiania za zawarciem jokoju, i demora­
lizowała Paryż i Francję, tak znowu wpłynęło 
na podniesienie publicznego ducha naoczne 
przedstawienie narodowi co go czeka, jeźliby 
wdawał sie dalej w rokowania o pokój, i wy­
świecenie, co Prusy z Francją zrobić zamie­
rzają, że głównie chodzi im i zabór ziem fran- 
cuzkich, o zdegradowanie Fra!hcji do m ocar­
stw a drugiego rzędu. Proklamacja zapowiada 
zarazem iż wydane będą rozkazy do departa­
mentów, mające wskazać sposoby powiększenia 
sił obrony krajowej i pokierowania niemi.

Telegram dzisiejszy donosi, że delegacja 
rządu obrony krajow ej, dotąd rezydującą w 
Tours, ma się przenieć głębiej na południe 
Francji. Wczoraj już nadeszły wiadomości, 
że Prusacy jeden korpui posuwają ku Tours, 
i możliwe zajęcie tego nieufortyfikowanego 
m iasta jest przyczyną przeniesienia się rządu 
dalej na południe.

We wszystkich prawie ■korespondencjach 
do pism niemieckich zawarta jest wiadomość, 
iż ludność fran m k a  coraz więcej staje się fa­
natyczną, oddziały wolnych strzelców się mnożą, 
partyzantka coraz gęstsza si^ rozwija. W  je­
dnym z dzienników prowincjonalnych umieszczo­
no np. raport dowódzcy jednego oddziałkn, z 15 
ludzi złożonego. Napadami nocnemi już ubił 
20 Prusaków a 26 Wziął w niewolę, sam nie 
straciwszy ani jednego człowieka. Wściekłość 
Prusaków przeciw wolnym strzelcom wzmaga 
się, a gubernator pruski Alzacji wydał rozpo­
rządzenie, które nosi napis: Rozporządzenie
przeciw wolnym strzelcom i tym podobnym 
bandytom! Bandytami więc u Prusaków są 
broniący swej ojczyzny od najezdców! W  roz­
porządzeniu zacny Prusak głosi, że wolni strzel- 
cy wyjęci są od prawa międzynarodowego, i że 
schwytani z bronią w ręku będą natychmiast 
rozstrzelani, lub na 10 la t do robót ska­
zywani 1

Prócz większych m iast wszyscy mieszkańcy 
okolic, które w około Paryża zajęli Prusacy, 
wynieśli się z mieniem swem, zostawiając ty l­
ko gołe ściany. Nawet napisy wiosek poniszczyli 
i napisy na drogoskazach. Starcy, kobiety i 
dzieci taborami całemi ciągną na południe, a 
mężczyźni poszli do wolnych strzelców.

Francja dopiero barbarzyńskie m postępo 
waniem PrasakOw pobudzona zostaje do ener­
gicznej walki. Cały naród chwyta za broń. 
Późno, późno to się dzieje —  ale dzieje się 
już powszechnie, ju ż  teraz podjazdy pruskie 
nie śmią się wysuwać w kilkadziesiąt koui, i 
zapędzać się na m i1 kilkanaście przed armią. Już 
tylko kilkatysięczne oddziały praskie mogą wy­
chodzić na rekwizycje !

nośei i żądzy panowania, dziś tak jawnie wy­
stępującej, wszystko gotowi poświęcić, i dobro 
ogółu, i państwo, i dom panujący — cóż do­
piero obietnice, „interesującej 1 jakiejś tam na 
rodowości czynione.

Sferj wysokie kłonią się także do soju­
szu z Prusami. W idać to ze wszystkiego, a 
najbardziej z tonu urzędowych dzienników. I  te ­
mu ja  się wcale nie dziwię. Prusy są teraz 
szermierzem reakcji i będą wkrótce może k a ­
tem wolności środkowej Europy. Czy rząd
0 tak wyraziście monarchicznych zasadach jak 
austrjacki może nie iść z nimi w parze, może 
nie pochwycić sposobności, która mu pozwala 
mieć nadzieję przywrócenia niezamierzchłych 
jeszcze czasów absolutyzmu. W szak porzucił 
absolutyzm dla tego tylko że musiał, miałby 
nie powrócić doń gdy mn się zdaje, że może? 
To nie leży przynajmniej w charakterze rz ą ­
dów, jak austrjacki.

I tak więc Niemcy staw ią za cel osta­
tecznych swoich prusofilskich zaliegów, pano­
wanie swego plemienia nad innem narodami, 
aby je wyzyskać i uciskać, decydujące zaś 
sfery ciężą ku Prusom w chęci przeszkodzenia 
krzewieniu się zasad liberalnych, mogących 
podkopać ich władzę. Pytam  się , czy przy 
stoi Polakom wspierać te dążenia? Nie, na 
honor nie! Natośray za dobrzy, za szlachetni...

I  dotąd rzeczywiście nie zdradza glszcze 
żaden objaw chętki służenia niemcom za d ra ­
binkę do steru rządowego. W szakże ze wzglę­
du na przeszłe błędy nasze i. fałszywe kroki, 
a także ze względu że delegacja nie ma jeszcze 
dotąd stale wytkniętej i oznaczonej drogi kfó- 
rą  pójść zamierza, nie można nigdy za wie­
le naportarzać ostrożności i rozwagi!

Jzk wam telegrafowałem, klub federalistów 
UKonstytuowal się już. Wybór Pascotmiego na 
prezesa uważany tu  ogólnie za nieszczęśliwy. 
Także uderza nazwa tego klubu, po którym  
oczekiwano, że uię nazwie fedeialistycznym 
Cel jednakowoż jaki sobi* przedsięwziął, po­
chwalają nieprzyjaciele Niemców. Co dzienniki 
donoszą o niechęci tegoż klubu do Petrynj 
jest ba jką , puszczoną być może przez federa- 
rabstów samych dla zasłonięcia mi >stra który 
w ostatnich czasach s ta ł się przedmiotem, na 
miętnych napadów całej tutejszej publicystyki.

(W idać iż centraliści najwięcej się obawia­
ją  zręczności Petriny, i jfgo federal.stycznych 
dążeń, skoro tak-namiętnie nań uderzają; p .r.)

Aby zbadać co rząd też zamyśla zrobić z 
Czechami, uda się Smolka dzisiaj do Petryny. 
Ju tró  więc będę wam mógł może coś bliższego 
w tej mierze donieść. Dotąd Potocki jest prze­
ciwny rozpisaniu wyborów Lezpośrednich w 
Czechach, i jak słyszałem gotów raczej u stą­
pić, jak  jąć się tego środka, Czy w pr*y- 
szłyeh dniach lub godzinach nie zmieni posta­
nowienia — nie wiedzieć. Tu wszystko ta k  
chwiejne, tak niepewne... N iem cy, ja k  już 
donosiłem, nie będą się opierać wyborowi pre­
zydenta — jest nawet nadzieja, że i uchwale­
niu adresu nie przeszkodzą. Trw ają atoli nie­
złomnie przy postanowieniu niedopuścić wybo­
ru delegacji wspólnych bez delegacji czeskiej. 
W ażnem jest, aby , rzy wyborze komisji adre­
sowej wiernokonstytucyjni nie otrzymał' więk­
szości — bo i adres wypadłby po ich myśli,
1 przewlekaliby sprawę in  infinitum . Dele­
gacja nasza może się sprzeciwić temu, głosu­
jąc na federalistów. Czy uczyni tak  ? Pow ta­
rzam, że wypadałoby życzyć naszym posłom, 
aby mniej się oglądali na Niemców i nie ro ­
bili wielkich z nimi ceregieli. Z nami dalibóg 
nie robiono. Był tu  Thiers — wobec znanego 
wiatru z góry nie potrzebuję donosić, zdaje się, 
te  nic nie wskórał. Pojechał do Petersburga, 
jak  twierdzą, także po odmowę. •—

Ostatnie wiadomości.
Podług wiadomości z Londynu Favre w 

konferacjach z Bismarkiem przystawał na zbu­
rzenie fortyfikacji Strassburga ■ Metzu, na od­
stąpienie j dnej części floty pancernej i na 
zapłacenie kosztów wojennych

Książę Meklemburgski ogłosił list, w któ­
rym powiaóa, iż w Laon 28 podoficerów arty- 
Ierji podpaliło prochownię, z wiedzą czy bez 
wiedzy komendanta fortecy, nie wiadomo. 
Norddeutsche A llg ■ Ztg. z d. 24. września p i­
sze: Francuzi powinni porzneić obłęd, iż dalszą 
walką lepsze warunki pokoju zyszczą. Jeźli 
Niemcy nowe ofiary ponieść będą musiel', to i 
trudniejsze potem postawią warunki.

Prusacy głoszą, że Bazaine przez parla­
mentarza oświadczył chęć kapitulowania, jeźli 
mu dozwolą z całą załogą opuścić Metz z dzia­
łami i bronią.

Z Berlina donoszą filotpej Pressie: Ostrze­
liwanie Toulu trwało 8 godzin. Książę me­
klemburgski zawdzięcza życie teatralnej lornet 
ce, o k tó rą  odbiła się kula.

W edług Staatsanzeig. do dziś zdobyte 
przez Niemców trofea s ą : 1 cesarz, 1 mar
szalek, 39 jenerałów, 3.250 oficerów, 118.750 
wliczając rannych pod Sedan, 10.280 kcu., 
56 orłów, 102 kartaczownice, 690 dział, 400 po 
wózek, wiele oddziałów pontonowych magazynów, 
pociągów kolejowych, niezliczone mnóstwo bro­
ni, amunicji, ubiorów, fnrażn i prowiantu. L a­
on i Toul nie są tu  zaliczone.

Z Kassel 24. telegrafują: Opowiadanie
niemieckich dzienników o zamiarach samobój­
czych cesarza, jest wymysłem bez podstawy 
W czoraj i dziś byli u  cesarza ajenci cesarzo­
wej z Londynu. Cesarz codziennie robi wy­
cieczki.

Czas donosi pod dniem 25. b. m. co na­
stępuje : Dziś rano przejeżdżał przez Kraków 
z W iednia do W arszawy pan Thiers, udając 
się do Petersburga. Na dworcu kolei w Macz­
kach oczekiwał go osobny wagon salonowy. 
Thiers’owi towarzyszyło kilka osób.

Do “.ugsburgskiej „ Algemeine Zeitung“ pi­
szą z nad granicy polskiej: W  kongresówce 
ciągłe wojsk przechody; organa rządowe natu­
raln ie zaprzeczają temu. Ruch wojsk szczegól­
nie odbywa się ku galicyjskiej granicy. Biskup 
Żytomierski ks. Borowski wywieziony został nie­
dawno do Perm u za to, że nie chciał wprowadzić 
języka moskiewskiego do nabożeństw katolic­
kich. (ks. biskup Borowski już umarł. p. R.) 
Na jego iejsce zainstalowany przez rząd zo­
stał ks. Demkowicz, ten sam który denuncjo- 
wał ciągle k«. b isk u p a ; Demkowicz natych­
miast po swojerr zainstulowaniu zaprowadził 
nabożeństwo po moskiewska.

Dnia 24, b. m. um arł w Kielcach ks. b i­
skup Majerczak adm inistrator kieleckiej części 
bisknpstwa krakowskiego. We wszystkich więc 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej polskiej, bę­
dących pod zaborem moskiewskim, je s t obecnie 
tylko 2. biskupów: jeden w Kongresówce a 
dragi na Źmndzi.

Z powodu nikczemnej terroryzacji, ja k ą  
dotknięci zostali Polacy na własnej swej ziemi, 
to je s t w Poznańskiem, ze stronj przybyszów 
niemieckich, Norddeutsche AUg. Ztg., organ 
nńnisterjainy, wystąpił z następującem  napo­
mnieniem : „Francusko-niemiecka wojna, która 
niemałą liczbę Polaków powołała pod pruskie 
chorągwie, daje odłamkowi niemieckiej ludności 
pochop do nieusprawiedliwionych demonstracji 
przeciw polskiej narodowości. "Wypadki w nie­
których miastach W . Księstwa zaszłe z powoau 
zwycięzuw armii niemieckiej i wzięcia Napoleo­
na do riewoli, nie daja świadectwa o przychył- 
nem usposobienia przeciw Polakom, chociaż nie 
wszystkich wprawdzie, lecz znacznej części za­
mieszkałych tam Niemców. Czy usposobienie 
takie przeciwko Polakom jest usprawiedliwio- 
nem, czy popiera ono w ten sposób prawdziwe 
i wielaie interesa Niem iec? — jest rzeczą w ię­
cej ja k  wątpliwą."

„Nie biorą wprawdzie Polacy żywego udzia­
łu w patrjotycznych demonstracjach Niemców, 
ale wypełniają wszystko najskrupulatniej do 
czego według prawa są obowiązani i do czego 
miłością chrześcjańską czują się spowodowani 
Nie mala ;;czba Polaków (okuło 100,000, p r.) 
walczy z podziwienia godną walecznością za 
dobro i wielkość Niemiec i już krwią swoją 
dc zwycięstw nad Francją Niemcom dopomo 
g ła ; polscy ojcowie i polskie m atk i, zarówno 
jak  niemieccy opłakują śmierć swych synów 
poległych w bitwach morderczych, albo z ran 
pomartych, a oprócz tego Polacy pam iętają o 
rannych przez składki wedle możność, robione.1' 
W reszcie kończy Nordaeuische A llg . Ztg. temi 
słowy, które w ministerjalnym organie, szcze­
gólnie zważywszy Wiadome zaLiegi Bism arka. 
pomieszczone, mają swoje znaczenie: , W  obe­
cnych więc warnnkach, o b o w i ą z k i e m  jest 
wykształconych Niemców zapobiegać smutnym 
wypadkom, jakie zaniepokoiły w kilku m.ej- 
scach (czy tylko w kilku ?) Polaków i nadać 
patrjotyzmowi mnięi wykształconej publiczność 
niemieckiej wyraz godny wielkiej narodow ości/

Rząd hiszpański, który się zbyt pospie­
szył z objawami przyjaźni dl» republiki fran­
cuskiej , cofa się terar D la tego poseł hisz­
pański w Paryżu Olozoga zostaje odwoła­
ny, a następcą jego będzie p. Martos, by­
ły m inister a zwolennik Serrana.

Orense, naczelnik stroni ictwa republikań­
skiego w kortezech (sejmie) hiszpańssich, wy­
dał manifest do narodu hiszpańskiego aby spie­
szył na pomoc Francji. Orense wzywa do 
utworzenia silnego legionu hiszpańskiego, k tó­
ryby udał się do Francji do walki pize- 
ciw despotom.

Telegramy „Gaz. Naroćowej.“
Berlin 25. września (pr.) Staats- 

anzeiger p isze: Sądownictwo w Lota­
ryngji zupełnie jest niecztnne. Sędzio­
wie odnawiają ferowania wyroków i -  
naczej jak w imieniu narodu francuz- 
kiego. ("Widać iż Prusacy żądają od 
sądów ferowania wyroków w imieniu 
króla pruskiego, p. r.) Usposobienie 
ludu w Lotaryngii jest w wysokim  
stopniu antypatyczne Prusom. Działa 
oblężnicze wysłano pod Paryż.

l łr i lk s e la  25. września, (pr.) 
Już wszystkie fortyfikacje Paryża są 
uzbrojone. Obroną zajmuje się sławny 
amerykański jenerał Ripley. (Wsławił 
się obroną Charlestonu, gdzie bronił 
się przez 560 dni. p. r.) Delegacja rzą­
du narodowego zamierza opuścić Tours 
i przenieść się więcej na południe.

F lo ren c ja  25. września (pryw.) 
Wydano rozporządzenia, nakazujące 
rozpocząć demobilizację armii.

P r a g a  25. września, wieczór 
(pryw.) Policja zakazała noszenia czer­
wonego obrazu republiki w niebiesko 
czerwonej chorągwi i w trójkolorowej 
Publiczność namiętnie żąda marsylianki. 
Z początku odmawiano, później po­
zwolono.

W ied eń  26. września, (pryw.) 
Wszystkie dzienniki zapowiadają prze­
silenie konstytucyjne. Thiers w chara­
kterze prywatnym usiłował wyjednać 
interwencję. Miał konferencję i z hr. 
AndrassyTn, a po konferencji z nim 
był weselszego usposobienia, niż po 
konferencji z hr. Beustem.

Cena jednego egzemplarza 3  ent.



Podziękowanie.
Mimy za nmy obowiązek złożyć po­

bieżne pohiękuwanie urzędowi pocztowemu w 
Bursztynie za wj dawanie Gazety N arodow ej 
po godzinach urzędowych, co tem bardziej ogół 
tutejszych prenumeratorów zadawainia, że przy 
nader utrudnionej komunikacji z powodu słoty! 
i spóźnienia się posłańców musielibyśmy odmó­
wić sobie tej przyjemości i czytywać najcieka­
wsze d li  nas nowiny dopiero we dwa dni pó- 
żniej, jedynie więc grzeczności urzędu poczto­
wego zawdzięczamy tę dogodność. Na wdzię­
czne uznanie zasługuje tenże urząd i z tego 
powodu, źe dotychczas nie za-zla żadna po­
myłka ■ nie brakło nam n i g d y  ani jedm go 
numeru Gazety, ani też zwykłych dodatków 
wieczornycn. 3860 1— 1

J .  x .  i  e .  m .

W  Sanoku E k sp ed y ­
tor p ocztow y znajazie
mieszczenie

zaraz 
3853 1

Na wielostronne zapytania odpowiadamy, że o- 
becnie sprowadzamy codziennie świeże i sprze- 

daieroy

winogrona
piękne Badrńskie po 32 cnt.  funt 
Feslawskie Goldeck 36 cnt. funt

Słodkie węgierskie Honigler
spodziewamy się dopiero w pierwszych dniach 

października otrzymać

Markiewicz i Wojczyński
1 _ 1  we Lwowie w Rynku pod 1. 161.

jHaarlem. cebulki kwiatowe
jako  to: 3815 2— 5

( Hyacynthy, Tulipany i t. d. otrzymał i sp rze ­
daje po cenach nizkich

handel Nasion i Roślin

Juliusza Adama
! we Lwowie przy placu marjaekim p. 1. 361

1’ierwszy tegoroczny

Kawior astrachański
S e r  g o r g o  izolla

i PASZTETY w KISZCE
otrzymali i polecają

Markiewicz i Wojczyński
_________ w e Lwowi. w Rynku pod I. 161.

gumiela-ITalosze
“ ■styczne

i rozmaite

Hoinkesa i Grucho! a

w  najlepszych  
gatunkaeh

i rozmaitej wielkości u

we Lwowie w rynku p o d  1. 173 
obolz. księgarn i p. K .  W ild a .

3836 2—6

Ajenta
poszukuje wielki handel win austri­
ackich i węgierskich dla Galicji. 
Takowy musi już mieć znaczny han­
del tego rodzaju i wykazać się do 
statecznemi rekomendacjami.

Oferty pod: F l\ 140. Haasen 
stein & Yogler in Wien. Neuer

P o d  I.  H i  w  d o m u  
W g o  I M f o c k l e i c o  o-
bok c. k. Namiestnictwa jes t

para 16. miary raso­
wych, dobrze ujeżdżonych i bez­
piecznych koni z wolnej ręki do 

sprzedania,
które  każdego czasn woźnica Jan Moidzierz 

okaże. 3800 3— 3
mmiwuHMiuiwrwabiBBastissBaBsiBi:

Markt Nr. 11. 3768 3-3

W ies  Sielec
w powiecie Ropczyi łam ćwierć mili od gościu 
ca Lwowsko-Krakowskiego, pól mili od stacj 
kolei żelaznej w  Sędziszowie i cukrowni tamże 
nowo założonej, oddalona, mająca ornego pola 
z łąkami 350 morgów, lasu 95 morgów, ogro­
dów, pastwisk ita 20 morgów, razem 465 mor­
gów przestrzeni,  jest każdej rhwin z uwenta- 
rzem lub bez ti-goż do nabycia.

Bliższą wiadomość udzieli właściciel na 
miejscu. 3813 2— 3

L. 881.
O bw ieszczen ie!

W  celu wydzierżawienia doda 
tków kom malnych 100°/0 od napo­
jów gorzałczanych, 75®/0 od piwa 
tudzież 3 cnt. od garnca okowity ja­
ko dodatku na utrzymanie szkoły 
panieńskiej przeznaczonego na lat 
trzy t. j. na czas od 1. stycznia 18 71 
do końca grudnia 1873. odbędzie 
się w urzędzie miejskim publiczna 
licytacja dnia 25. października 1870. 
a gdyby na tym dniu wydzierżawie­
nie nie przyszło do skutku w tia- 
stępujących terminach dnia 2 7. paź­
dziernika i 3. listopada 1870.

Jeżeli dodnia terminu pierwszego 
kontrakt o opłatę propmacyjn.i z 
funduszem religijnym zostanie zawar­
tym połączą się wszystkie opłaty w 
jeden przedmiot dzierżawny.

Ceny wywoławcze czynszu rocz­
nego wynoszą od dodatków komu­
nalnych sumę. 9(r27. 7 'k  od opłaty! 
propinacyjnej 1054. zł. wa. z któ­
rych 10° "0 jako wadium przed roz­
poczęciem licytacji do rąk komisji 
złożyć należy.

Warunki dzierżawne mogą być 
odczytane w biurze naczelnika mia­
sta iv zwykłych godzinach urzędo­
wych. 3 8 3 0  3 - 3

7\vierchność gminy miasta
Żółkwi 12. września 1870.

L. 4922.

Obwieszczenie.
Magis rat miasta Tarnowa podaje 

do powszechnej wiadomości, źe w 
dniach niżej wymienionych następu­
jące dochody gminy miasta Tarnowa 
w trzechletnią dzierżawę od 1. Stycz­
nia 1871 aż do końca drudnia 1873 
przez publiczną licytacją wypuszczo­
ne będą:
a. Targowe i placowe z ceną wy­

wołania 3000 zł. 51/ , kr. w. a. 
na dnin 6. października r. b.

b. dochód z rzezalni z ceną wywo­
łania 1354 zł. 86 ct. w', a. na 
Jniu 7. października b r. Gdyby 
która z wymienionych dzierżaw w 
powyż naznaczonym terminie zali- 
cytowoną nie została, natenczas 
odbędzie się druga i ostatnia li­
cytacja a to: 3842 2-3

ad a. w dniu 8. listopada rb. 
ad b. ,, ., 9. listopada ..

Waruuki licytacji będą przed 
rozpoczęciem tejże ogłoszone.

Tareóu' dnia 16 września 1870.

W i e d e ń s k i e ;

Towarzystwo Izb Wymiany
l  kapitałem akcyjnym 3 mil. złr,

kupuje i sprzedaje effekta pańtwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowa i listów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 
znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na rachunek tu­
tejszych giełd, jakoteż na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej.

Wiener Wechseltuben-Gesellschaft,
3864 1 -2 4  W i e d f Y f t  G r a b c u  ] % > •  8 .

g l f l ł W I i y
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i Przemyskie Towarzystwo
£ g a s i r a f i M y

Uwiadamia szanowna Publ e ność źe wszedłszy w stosunki z domem bniidloy

Karol Fr. Popowicz
w K u c z a c z u

urządziło u tegoż pana wyłączny skład nalty  dla Obwodów St .nis ławowskiego| 
Brzeiańskiego, Ciortkowsl.i go i T a rnopoL k i-g  w następujących gatunkach:

I. gorta nafta I rzy sŁ a lo w a  biała ;
II. ,, nafta bia ł ,  merkantil 

I I I .  , „ zwykła  żólrawa
Ze względu r.a tsniość i jakość u::fty polecamy skład ten «zanowr.ejg| 

Publiczności.

ś
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*

¥

3788 1— 41

W aptece
w Mielcu jest posada

A S * S T E . V j r A
z końcem b. m. do obsadzenia. Bliższa 
domość u właściciela apteki. 3856

NFWRALGIEl * 1- ”  , , r ł f c V , , l " p u j ą  w jednej ćhwi-
po u ycin p ig i ł i  i an L1 uewTalgijnych

r. CRONIER. Sk ład  w P  ryżu  w ap tece  p. 
Levassenr,  rue  dela Mounaie. 19; we Lv/owie 
edynie w aptece p. Piotra Mikolascha; w K r a ­

kowie  w aptece p .  TrauczyńBkiego, w Brodach 
u p. Michała Knllaka. 2314 16—48

L. 1098.

konkurs
W celu prowizorycznego obsadze­

nia posady kasjera miejskiego w 
Gródku z roczną pensję 600 złr. 
rozpisuje się konkurs do 25. paź­
dziernika 187 0.

Wymaga się od kompetenta aże­
by obok udowodnionej nieposzlakowo- 
wanej konduity wieku 40. lal nie- 
pi zeszedł, dekretem uzdolnieuia z 
fachowości kasowej, jak równie pra­
ktykę dostateczną w tym zawo­
dzie wykazał się, nakoniec kaucję, 
pensji równającą się, albo w go­
tówce lub w papierach po kursie, 
których oprocentowanie ściągać s o- 
bie będzie złożył. 3859 i - 3
Zwierzchność sminna kr. wol. miasta 

Gródek dnia 22. września 1870

R n l c g u r u i e

J MIDKOWSKIEGO
we Lwowie i Stanisławowie 

ot rzymały Jako nowość:  ii. Boleslaw ity

Rachunki z roku 1869.
€ c n n  15 zSr.

Zamówienia z prowincji  uskuteczniają

W o d a  dr. Jacksona
W P a r y ż u .

Od d a w n a  z n a n ^ i  oceniona za za n a jsk u ­
teczniejszą  ~a leczenie i zachowanie nd p ró ­
chnienia z ę b ó w ;  so iaw ia  przyjemną woń w 
gąbie, lecz}' dziasla  de l ika tm lj i  skłonne do 
krwawienia, u:? naierza w j®dnej chwili najgwał­
towniejszy ból zębów. W Paryżu w apt«ce p. 
C ahan  67 rue  Jean Jaąues  Rousseau; we 
Lwow.e jedyuie  w a p t .  P ie tra  Mikolascha, w 
Krakowie  w ap tece  p a n a  l i a n c z y ń s k i e g o , w 
Brodach aptece p. K n l lak a .  ‘ ' 2  17 24

i i

;i . w 'p a r  
1  fó  R-c
ii! ' '•

h  P 1 D O ]
Y .Żlf.U PTD
t e . - d ^ a u t e i

.)n .A T ;* l; j'

Oddawna uznany powszechnie jako  s k u t e c z ­
n a ,  n i e s z k o d l i w a  I t a n i a  p rzywraca  po 
k i lku  razach użycia maturalny kolor  włosom 
siwym, nd dikatnia takowe, eptdza łnpieź ,  i le

Maurycy Boscovitz
Optyk we Lwowie

poleca Szanownej Publiczności, towary poniżej wymienione, a to: 
po cenach fabrycznych

MANOMETRY do kotłów parowych po zł. 16 , 18, 20, 22, 24, do 60 zł. 
TRALLES (Alkoholometry-oslemplowane) po 2 zł. 50 ct.
SACHAROYIETRY po 7C t. L zł. 1 zł. 20 ct. 1 zł. 40 et. 1 zł. 50 ct. 1 zł. 80 ct. 

2 zł. i po 2 zł. 5 : ct.
WAGI DO MIERZANIA wódki, octu, miodn, cukru, wina, piwa, i do próby k a r ­

tofel p t  50 ct. (0. 1 zł. 1 zK 50 ct. i 2 złr.
KWASOMIERZE podług Liidersdorfa tudzież podług sygtemn Otlo po 2 zł. 

2 zł. 50 ct. i 3 zł.
OKULARY, zwikery  (Pinzuez), sztechery, okulary ochraniające oczy od kurzu  

we wszelkich fasonach, oprawne w róg, kauczuk, stal, bngfnng, srebro i zluto, p o ? 0 c t .
1 zł. 1 ł. 20 cl. I z; 50 ct. 2 zł. 2 zł. 50 ct. 3 zł do 25 zł.

SZKŁA DO TEATRU i PERSPEKTYWY od zł. 3 50 ct.  4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
do I5n zł,

W AGI NIWELACYJNE, (Waeserwage) także w drzewo t prawne w dowolnych 
wielkościach.

KĄTOMIERZE, kompletne stoły miernicze, i Instrumentu niwelację, ,e, k o ro D asy  
(heugsolen) przybory do rysowania, tasiemki miernicze i zolsztoki w dowolny h m ia­
rach, szkła do czytania, Inny, mikroskopy, zegary słoneczne ua płytach kamiennych 
obrazy steroskopowe, ze skrzynkami, przewodniki i np ra ty  do elektryki. Wsze.lKie do 
powyżej poszczególnionych rzeczy potrzebne reparacje, uskulec;ni;. ją  tie  za najtańszą 
cenę w najkrótszym czasie.

Niemniej znajduje się w moim handlu wielki w y  bór towa­
rów galanteryjnych i norymberskich, a to :

portmonMki, lor bki na listy i cygara, szkatułki, broszki, kólczyki, imitowane koszto­
wności i drobne przedmioty, towary z bronzu lane, przybory do atramentu pisanie, 
na zapałki,  broń, torby do podróży i rpczne tak dla pań jak i dla mężczyzn, kufry do 
prdróży, kalosze, płaszcze od deszczu, deszczochrony, laBki, i batogi, perfumerie  i my­
d ła ,  zabawki dla dzieci,  cygarniczki bursztynowe i piankowe, wszystko to sprze­
daje po cenaca zakupu. 3792 2 — 4

Zamówienia załatwiają się najsumienniej rychło i za zaliczką pocztową.

uprzywil.

MYDŁO T O N E O U I N ,
najw ięcej doświadczony środek, na upiększenie cery now­
szego czasu i jedyny w obrębie toalety, wynaleziony przez 

I>r. A. Ciornois chem ika w  L u gdun ie .
Wyrabia się taki v z ż y * i0y T,.ncquin, która na powierzchną skórę  taki w yw ie ia  skutek, 

że nadaje jej wnet czt r«zwy . „ywy kolor, dalej wnika takowa w gruczoły łuszczowe skv.ry, 
rozpuszcza i ne itral uje wszystkie r,a twarzy znajduiące sio nieczystości przezco w krótkim
czasie  nikną zm i ospowe, pry izezyki piegi, pi my' na  twarzy  i td .

 ............................................... m picz ,  I ic- Mydło Tonquin jes t  przeto na to tylko stworzone, aoy główną część piękności ciała t. :
czy wszelkiego rodz :ju  wyrzuty naskórn Dla twarz na drodze naturalnej  uszlachetnić, i takową wszystkim wymaganiom estetycznym odpo-
oniknienia tak  i irznvch fałszować, oświadczam więdną uczynić.
ĆzvńeBt-emnPP‘ L',ik;'l ” uwi wf, Wie, Traii-| fe n u  flakon ika  1 zł. 5 0  ct, za przesyłkę 20 ct. M ydło  w stanie

justuem, w Krakowie, Kullak w B ro d a ch . '^  j  
Folti Czerpiawcach i .jy le wi t v  a r d v  . n  k o s z i u j e  5 0  e t
roitidenach apr-edaż moiei orawdziwei wo-! e Lw ow ie  w aptece pod  srebrnym  orłem. Z i am anta
dy p o w ie rzy łam  2299 1 7 - 2 , )  R ucher a. 3695 5— 8

P l i f i T S z y  p ub llczs iy  w y ż s z y

ZAKŁAD HANDLOWO-NAUKOWY
w  W ied n iu  Praterstrasse 32.

Ukończeni słuchacze korzysta ją  z prawa wstąpienia do jednoroczne j  służby 
wojskowej w c  k. armii, bez poddania egzaminowi, k tó ry  obowiązuje każdego ochotnika-

Wpisy rozpoczynają się z dniem 26. września r. b.

W ykłady rozpoczną się z początkiem października,  Du 'a  2. października roz­
pocznie się praktyczny kurs  dla służby przy  kolejach żelaznych i telegrafach. Sprft' 
wozdań dorocznych otrzymać można o.l dy .ekcji  lab w każdej k s ięg arn i .

3037 13— 15 P a r ł Porges, dyrektor.

Towarzystwo Kafuskie zawiadujące kopalu ą soli, potaszu i żup̂

Łiłfarguiies i Spółka
p oleca  P. fff. w l a ś f ł c i i  Idih K icinskim  3 fa l iryU 1}11 
tom  s w o j e  w y r o b y  so li  i p o f o s z o w y c l i  n n w o / °1’ 
iHRgła z j o u y c h  wr r ó ż n y c h  ^ntiiittir.ch i

i i i : i w i  o b ja ś n ie n ia  p r z y j m u j e  i ml/l* 
la b iu r o  c c n t r n l i ic  T o w a r z y s t w o  3862 <'[

w Wiedniu SeHerstatte Nr. 13

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
została na nowo zaprowadzoną

w  mojej szkole dam sko-kraw ieck ie j w  nomu pod I. 31 plac Kapituło)'
ive 0iivoivie.

Podejmuję się wszelkim życzeniom łaskawych Pań  zad 
ucz>. nić. t/ic guslowrą i doskonalą robotą, jak również tnnios 
i dotrzymanie u terminu; z id^niem  mojem 'esi zasłużyć sobie 1,1 
zaufanft’ 11 Szanownej P. T. Publiczności.  .

Do n a u h l  h r o j i ł  przyjmuję na kurs trwający 7 lub 1 
l e k c y j . z pubicran om szycia na jeden miosiąc. —  Dziełko d"1,11 
tomowo dninsko-krawiockii, napisano i wydmie przezenmie, z ł , 
rego nabywcy naucziją  się kroju bez nauczyciela  jest  do uabj0’. 
u mnio po 4  złr w. a 38 l6  2 ^

l i s a w c r y  taio.Ixirisk1
autor iłfiwej metody kroju sukień d mskic

nat'c.1) ininst 3845 2— 31

u p rz y . ko le j ir a l ie y .  K n r o la  Ł m lw ik a .

OBWIESZCZENIE.
/Iiaftra-śza sit* P , T. posiadaczy okazów inferymalnych  

«  g •  J l’s m C *  I  * *  na' akcje 5.
emisji, ażeby za zwrotem tychże okazów rzeczywiste  akeje £ 
kuponami, płalnenti od dnia slycznia oraz i z talonem, Hr
c. k. uprzy. austr. zakładzie dla handlu i przemysłu pod-
nieśli,

Co sie t y c zy  kursujących okazów infery malnych na akcje 
5. emisji, na które dotąd tylko 3 0  proc. wpłacono, przypominamy  
odnośnie do o g h ^ zen ia  z dnia 17 .  maja h. r., że dalszą w p ła tę  
70  proc względnie  wpłatę zupełną pod rygorem  utraly wpłatyr 
pierwszej

najdalej do dnia 1. października b. r.
uiścić należy, przy  której to sposobności za ścią^niemem rzeczo­
nych okazów interymalnych wydanie odpowiednich akcyj 5. 
emisji równocześnie nastąpi.

W ie d e ń  dnia 10. września 1070- 3855^1—3

Rada zawiadowcza.

14 u te p r z e z  c. k- u r z ą d  eeuieut.  w H  ie d n in  z b a d a n e  i ostenipfowdH

czworokątne, z Sletnią gwara j
sa w zapasie  po cenach  n astęp u jący ch 5

3 0 J0 V

t l  iedasLu z b a d a n e

unoszące cięż. 1 3 5 10 15 20 25
po c en ie : /.Ir. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 10^

Sporządzam y o raz  i mamy w ie lk i zap519 ^ 
b a l a n s o w y c h *  n ad er trw a ły ch  1 praktyczny p 
których gdz ieko lw iek  je  postaw iw szy  w ażyć ^ f ,  
Unoszące c ię ża ru : 1 2 4 10 20 30 40 00 80J/j

po c en ie : z łr .  5 0 7.50 12 15 18 20 22 25 
N astępnie robim y także i mamy na sk ła d z i^ ^  

{fi n a  b y d ł u  z poręczam i do w ażen ia  w o łó" 'V i 
sw iń , ow iec, z kutego żelaza  sporządzone, wfw 
w ane i s tem plow ane przez c. k . urząd cem ent11 
W iedniu , z gw a ran c ją  lO letnią: 
unoszące c ię ża ru : 15 20 25 30 40 50 c*f

W f t g a  d e f y m a l n a .

Ii- B U € JA W Y f f  c t  Waagen u. Gewicht-Fabrikant.
Hanyt-Niederlatje: Stadt, Singerstrasse Nr. 10., in Wien.

W e Lwowie przyjm ują zam ów ienia: Spółka kom isowa dla rolnictw a i przem ysłu roln.

po c en ie : z łr .  150 170 200 230 250 300 *,J. - 
cemi do nich c iężarkam i w  ilości cctnai’1’ A

N ak o n iec , sporządzam  E c n t e z y m a l n ^  
p o m o s t o w e  do w ażen ia  w yładow anych w 
żaro w y :h  z żelaza kutego z g w aran c ja  lOletA1-,t'-. 
unosz. cież. 50 t>0 70 80 100 150 200 3 0 0 ^ / ^  | 
po M nie 7.1. :tśu 400 450 .r>00 550 000 750 9‘'l) 

N ao sta tek  w szelk ie inne w agi i c iężark i' , ji
Zam ów ienia z prow incji usku teczn ia ją  a 

zw łoczn ie  za golow ke juh za przekazem  pe(c j
p p . K ra s ic k i,  K ra iń sk l.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydajo w c  L w o w i e  i przez Filie w  K r a k o w i e ,  € z e r u ' o w e a c b ,

T a r n o p o lu  i N a iu b o rz c
począwszy1 od 20 .  października lftOO

ASYGNATY i

l

f A - l i r o r e n l  w y p ł a c a l i H i  w  H d s t i  | i o  u y p u w i e d y e i i i i 1*
S - p r o c e i i t .  w y p h i e a l n e  w  1 4  d n i  po u  j j i o ł i i e d z c i i i d j

tu y p ł a c u B n e  ’I O  d n i  p o  % v y p m *  i < 5 f l * c n i U *
O-procemt. ypłacalnc u  (liii po M jpowiedzenid

m  5 - C 1;  » •2383 9— ?
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